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1.

W ł a d y s ł a w  święty,  król  węg ie r s k i , u rzą 
dziwszy państwo swe wewnąt rz przez nadanie  
p ra w  m ą d ry c h  i rych ły  domia r  sprawiedl i 
wości ,  gdy  nadto jeszcze i zewnęt rzne bez 
p ieczeństwo  mu  zapewni ł ,  poszanowaniem 
n ieprzyjac ió ł  jakie dlań zjednała j e go  
wa lecz no ść :  zamyślał  o wybran iu godnego 
siebie nas tępcy;  aby  tym sposobem zapo-  
b iedz  wszelkim sporom o ko ro n ę ,  które po 
śmierci  świętego Sz cz epana ,  piękną Ma- 
g ia rów krainę na pole krwawej  walki za
mieni ły.  Do w y bo ru  nie wielu mu się 
książąt p rzeds tawia ło ;  oprócz niego dwóch  
tylko pochodz iło  z królewskiego domu  Ar- 
padów.  W y s m u k ł y ,  silny i kwitnący,  s ło 
wem prawdziwie bohater skie j  postawy,  tak 
często nat raf i ającej  się między Magia rami ,  
b y ł  Almos.  Mały,  ni epokażny,  za mi łego 
j e dn ak  m óg ł  byc uważany K o lo m a n ;  lecz 
tę sk ro mn ą  postawę wielka ożywiała dusza.

Moc postanowien ia  i n ieugięta wola ,  główmy 
jeg o  cha ra k te r  s t a no wi ły ;  nawet  pomiędzy 
p rostymi W ę g r am i  rozeszła się s ława j e g o  
mąd roś c i ,  nazywali  go bowiem Konyves K al
man  (księgowy Koloman) .

Nadto,  za Kolo ma nem  silniejsze p raw o  do 
t ronu  p rzemawia ło ,  a lbowiem b y ł  on synem 
Gejzy Igo,  s tarszego b rata ówcześnie p a n u j ą 
cego k ró la ,  a nawet  przez lat  cz te ry  węg ie r 
ska korona zdobi ła  skronie  j e g o  o j c a ,  k tóry 
ją godnie piastował .  Rodzic księcia Almosa 
na jmłodszy  ze t rzech b r a c i ,  ani  p re ten -  
syi do t ronu rośc i ł ,  an-i go lud życzy ł ,  
ani też na jmnie j szego  nawet  uczes tnictwa 
w rządach  nieposiadał .  Daleko od ojczyzny 
w Ca rogrodz ie ,  na b izantyńskim dworze 
p rzepędzi ł  swe życie ,  i tam je  zakończył .  
Kró l  W ła d y s ł a w  sądzi ł ,  iż lud tak młody ,  
silny, j ak im byli Magiarowie,  nietyle uc z o
nego ile r aczej  wojowniczego  po t r zebował  
władcy;  na takiego też m on arc hę  zdawał  się 
m u  zrodzony Almos,  ze szlachetną i nakazu-
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j ą c ą ,  s ł o w e m  p r a w d z i w i e  b o h a t e r s k ą  p o s t a w ą .  

P r z e t o ,  z w a ż y w s z y  na  m n ó s t w o  z a s z ł y c h  k r w a 

w y c h  w y p a d k ó w ,  k r o i  p o s t a n o w i ł  n a s t ę p c ą  

t r o n u  w y b r a ć  A l m o s a ,  p r z e z n a c z a j ą c  K o ł o 

w a n a  n a  b i s k u p a  W i e l k i e g o  W a r a d y n u ,  a 

j a k  i nni  u t r z y m y w a l i  n a  b i s k u p a  E r t a u  l u b  

Z a g r a b u .

W ó w c z a s  K o i o n i a n  c z u j ą c  s i l n e g o  w  s o b i e  

d o  p a n o w a n i a  d u c h a ,  z b i e g ł  d o  P o l s k i ,  i 

z  n i e z ł o m n ą  w o l ą  d o p i ą ć  z a m i a r u  s w e g o  p o 

s t a n o w i ł ;  a l b o w i e m  s p o d z i e w a !  s i ę ,  iż z j e 

d n a w s z y  p r z y c h y l n o ś ć  P o l a k ó w ,  p r z y  i c h  p o -  

n i o c v t r o n  w ę g i e r s k i  z a g a r n ą ć  p o t r a f i .

W k r ó t c e  u m a r ł  W ł a d y s ł a w  ze  s m u t k u  w i 

d z ą c  p o w s t a j ą c ą  n i e z g o d ę ,  k t ó r a  d o m o w ą  

g r o z i ł a  w o j n ą .  Z a l e d w i e  K o l o m a n  p o w z i ą ł  

■ wi ado mo ść  o  j e g o  ś m i e r c i ,  n a t y c h m i a s t  n a  

c z e l e  p o s i ł k o w e g o  w o j s k a  p o l s k i e g o  p r z e s z e d ł  

K a r p a t y ,  i s t r o n n i k ó w  s w o i c h  w W ę g r z e c h  

o k o ł o  s i e b i e  z g r o m a d z i ł ;  t y m  s p o s o b e m  

w  k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  c z a s u  s i ły  j e g o  t ak  w z r o 

s ł y ,  iż A l m o s  p r z e w i d u j ą c  z g u b n e  n a s t ę p s t w o  

■walki z r z e k ł  się  n a t e r a z  w ę g i e r s k i e j  k o r o n y  

( 1 0 9 5 ) .  K o l o m a n  za  t o  d a ł  m u  k r ó l e s t w o  

K r o a c y i ,  z w a r u n k i e m  , iż to  p o d  z w i e r z c h n i 

c t w e m  W ę g i e r  z o s t a w a ć  b ę d z i e .  G d y  j e d n a k 

ż e  p o  k i l k u  l a t a c h  ( 1 1 0 2 )  K r o a c y a  p r z e c i w k o  

W ę g r o m  p o w s t a ł a ,  i g d y  p o s t r z e g ł  K o l o m a n  

ze  A l m o s  z a r a d z i ć  s o b i e  n i e  p o t r a f i ,  u s t a n o 

w i ł  B a n a  w K r o a c y i ,  a s w e m u  k r e w n e m u  j a k o  

w y n a g r o d z e n i e  d a ł  k s i ę z t w o  n a d  C i s s ą ,  k t ó 

r e  o k o ł o  t r z e c i e j  c z ę ś c i  c a ł y c h  W ę g i e r  z a j 

m o w a ł o .  J e d n a k ż e  A l m o s  n i e  p r z e s t a j ą c  n a  

t e j  z a m i a n i e  p o m i m o  z r z e c z e n i a  się s w o j e g o ,  

n i e  m ó g ł  z a p o m n i e ć  p r a w  w ł a s n y c h  d o  b e r ł a  

w ę g i e r s k i e g o ,  u d a ł  się  p r z e t o  d o  P o l s k i  i 

w k r ó t c e  z d o s y ć  z n a c z n e m i  p o s i ł k a m i  p o w r ó 

c i ł .  P r z y  T i s z a  B a r k o n y  w k o m i t a c i e  h e w e -  

sk i tn  s p o t k a ł y  się o b a  w o j s k a  i k r ó l  d a ł  h a s ł o  

d o  b i t w y .  W ó w c z a s  w ę g i e r s c y  m a g n a c i  s t a 

n ą w s z y  p r z e d  K o l o m a n e m , r z e k l i  m u ,  iż 

a n i  o n i ,  a n i  w o j s k o ,  a n i  l u d  s p o r u  t e g o  

n i e w z n i e c i l i ,  z a t e m  w a l c z y c  p o w o d ó w  n i e -  

m i e l i ;  a  p o n i e w a ż  w a l k a  t a  p r z e z  k s i ą ż ą t

w s z c z ę t a ,  o s o b i s t o ś c i  i ch  się  t y c z y ,  p r z e t o  

n a j w ł a ś c i w s z ą  b y ł o b y  r z e c z ą ,  a ż e b y  i s p o r y  

r o z p r a w ą  o s o b i s t ą  u k o ń c z y l i .

K r ó l  p o z n a  w s zy  z a t e m  że ani  na  s z l a c h t ę ,  a n i  

n a  w o j s k o  l i c z y c  n i e m o ż e ,  a w r a z i e  p o j e d y n 

c ze j  w a l k i ,  p r z e w a g a  b y ł a  w y r a ź n i e  n a  s t r o n i e  

A l m o s a ,  za k o r z y s t n i e j s z ą - r z e c z  o s ą d z i ł  s p ó r  

t e n  u k o ń e z y c  d r o g ą  u k ł a d ó w ,  n a  m o c v  k t ó 

r y c h ,  k o r o n a  p r z y  n i m ,  a k s i ę z t w o  n a d  Ci s s ą ,  

p r z y  A l m o s i e  p o z o s t a ł o .  D z i w n ą  j e U  r z e c z ą ,  

iż A l m o s  s t o j ą c  na  c z e l e  s i l n e g o  w o j s k a ,  p r z e 

c i w k o  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  k t ó r e g o  s w o i  c o  c h w i 

la o p u ś c i e  g r o z i l i ,  m ó g ł  z a w r z e ć  t ak  n i e k o 

r z y s t n ą  d j a  s i e b i e  u g o d ę ;  a l b o w i e m  p o ł o ż e n i e  

j e g o  p r z e z  nią b y n a j m n i e j  się n i e p o l e p s z y ł o .  

D z i e j o p i s a r z e  ó w c z e ś n i  z g o ł a  n ic  n i e u i o w i ą  o 

p r z y c z y n a c h  t a k i e g o  p o s t ę p k u  , w n o s i ć  p r z e 

t o  m o ż n a  iż A l m o s  s p o d z i e w a ł  się t y m  w s p a 

n i a ł y m  c z y n e m  z j e d n a ć  s o b i e  s e r c a  m a g n a 

t ó w  i t y m  s p o s o b e m  d r o g ę  d o  k o r o n y  u t o r o 

w a ć .  L e c z  b ą d ź ,  iż ta  n a d z i e j a  g o  o p u ś c i 

ł a ,  b ą d ź  iż K o l o m a n  tąż  s a m ą  d r o g ą  s w o i c h  

z a m i a r ó w  d o p i ą ł ,  A l m o s  u d a ć  się m u s i a ł  d o  

N i e m i e c ,  i g d v  s p ó r  t en  z d a w a ł  się  b y c  j u ż  

b l i s k i m  z a ł a t w i e n i a  d r o g ą  p o j e d n a n i a ,  p o w t ó r 

n i e  n a  n o w o  się  r o z n i e c i ł ,  i A l m o s  n i e u s t a n n i e  

s z u k a ł  p o m o c y  t o  u  g r e c k i e g o ,  t o  u  n i e m i e - .  

c k i e g o  n a p r z e m i a n y  d w o r u .

N a w e t  n a  j e g o  k o r z y ś ć  c e s a r z  H e n r y k  V  

w y d a ł  r o z k a z  S w i a t o p e ł k o w i  k s i ę c i u  C z e s k i e 

m u  a b y  n a  W ę g r y  u d e r z y ł ;  l e c z  w y p r a w a  

ta ż a d n e g o  m ę t n i a ł a  w p ł y w u  n a  l os  A l m o s a ;  

p r z e t o  p o s t a n o w i ł  o n  o d b y ć  p i e l g r z y m k ę  d o  

J e r o z o l i m y  p r z e z  C a r o g r ó d .  P o w r a c a j ą c e g o  

d o  k r a j u  p r z y j ą ł  K o l o m a n  ł a s k a w i e .  T e r a z  

ż y ł  p r z y n a j m n i e j  na  p o z ó r  s p o k o j n i e  A l m o s ,  

z a j m u j ą c  się j e d y n i e  p o l o w a n i e m ,  k t ó r e  l u 

b i ł  n a m i ę t n i e .  T y m c z a s e m  b y c  m o ż e  iż n o 

w e  o d k r y t o  z a m a c h y ,  a l b o  n o w e  p o d e j r z e n i a  

w u m y ś l e  K o l o m a n a  p o w s t a ł y ,  k t ó r e  d ł u g o  

t ł u m i o n ą  z e m s t ę  w n i m  o b u d z i ł y ;  t o  t y l k o  

p e w n a ,  iż n a g l e  k a z a ł  u w i ę z i e  A l m o s a ,  j e g o  

m a ł e g o  s y n a  B e l ę ,  i w s z y s t k i c h  z n a k o m i t y c h  

o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  j e m u  s p r z y j a l i ;  n a w e t
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s a m e g o  Almosa  i Belt; wz ro k u  p o z b a w i o n o ,  

a j ak  powiada  ówcz es n y  k r on ik a r z  T u r o c z ,  
Belt; wy rzezać  r o z k a z a n o ;  o s t a tn i ego  j e 

d n a k ż e  m ęc z eń s t w a  u sze d ł  on  pr zez li tosc 

t e g o ,  k tó r e m u  d o p e ł n i ć  j e  p o to cz on o .  

O b a j  zostal i  z amknięc i  i pod  m ocn ą  s t rażą  

t r z y m a n i  w k l asz tor ze  w D ór ao s ,  k tó ry  p r zed  

ki l ką  laty A lmos  za łożył  i b o g a t o  uposaży ł .  

Z d a ł o  się atol i  K o lu m an ow i  iż to by ł a  za 
w ie lka  ła ska  że o j c i ec  z s v n e m  w j e d n e m  wię 

z ien iu  zos t awa l i ;  p r z y n a j m n i e j  tak powiada  

ó w cz e sn a  k r o n i k a ,  p r ze t o  w ięc  kaza ł  ich 

rozdzi e l i ć .  Almos poz os t a ł  w D ó m o s ,  Bela 

zaś  o d p r o w a d z o n y  zos t a ł  do  S tu l i łwe t s s en -  

b u r g a  (Sze kes  F e j e r w a r ) .

2 .

P o d c z a s  p o b y tu  sw o je g o  w b i zan lv i i sk i em 

ce sa r s tw ie  p r z y j ą ł  Almos  do u s ł u g  swoich  

cz łow ieka r o d e m  z T r a c y i , k t ó r e m u  na imie 

b y ł o  Ju l i an ;  ten w ie r n y  s ł u g a  z p o w r a c a 

j ą c y m  do  W ę g i e r  p r z y by ł .  Ze  zmianą  l o 

su Almosa on  sam ty lko  p rzy  n im  po zos t a ł  

i n ie s zczę ś l iwego  swe go  pana  w sa m o tn ośc i  

n i e o p u ś c i ł ,  po święc a j ą c  się c a ł kowic i e  o s ł o 

d ze n iu  j e g o  s m u t n e g o  po łoż en i a .  G d y  j e 

d n a k ż e  Belę o d  o j c a  o d ł ą c z o n o ,  o n  przy  

m ł o d y m  ks i ęc iu  z o s t a ł , i c a ł ą  swą  t r o sk l iwość  

po św ię c i ł  d la  b i e d n e g o  o c i e m n ia ł e g o  więźnia .  

Ju l i an  pos i ada j ąc  od  p r z y r o d ze n i a  r z adk i  da r  

ś p i e w u ,  sztuki  tej  u c zy ł  k s i ęc i a ,  i w is tocie 

Bela w przyszłośc i  wiele j e j  by ł  winien.

W k r ó t c e  król  K o lo m a n  z a c h o r o w a ł ,  o k r o 

p n e  bo l eśc i  g ło w y  go  d r ęczy ły  i śm ie r ć  m o 

c n o  o na l eżn ość  sw o ję  u p o m i n a ć  się zaczęł a .  

W ó w c z a s  na ł ożu  bo le śc i  nienawiści  o g a r n ę ł a  

s e r c e  j e g o ;  p r zysz ło  mu  na m y ś l ,  że w k o ń 

c u  A lmos  l ub  Bela  k r ó l em  zos t an i e  i s p o k o j 

n i e  będz i e  t r o n  p o s i a d a ł ,  na  k tó r y m  t y l o 

k ro tn i e  go n i e p o k o i ł ;  wówcz as  to  śm ie r ć  im 

o b u  pop r zys i ąg ł .  D w ó m  na j za u fa ńsz ym  p o 
w ie rn i k o m  swo im pol ec i ł  w y ko na n i e  o k r o 

p n e g o  cz y n u .  Bened yk t  Bothf i u u d a ł  się 

d o  D ó a ió s  dla m or d e r s t w a  o j c a ,  a d r u g i ,

w e d ł u g  wsze lk i ego  p o d o b i e ń s tw a  O t h m a r ,  

do  S t u h l w e i s s e n b u r g a  dla d om ie rze n i a  t e j że  
z b ro d n i  na svnie.

Almos s i edz ia ł  przy b r a m ie  k l asz to rne j  s m u 

cąc się swoją  n i edo lą  , w tern u s ł y sza ł  t e n t e n t  

k o n t ;  bo i e ś ne  p r ze czu c i e  nim z a w ł a d n ę ł o ,  

kaza ł  p ro w ad z i ć  s i ebie  do o ł t a rza  w kośc i e l e .  

W  m g n i e n iu  oka  skocz y ł  Bothf i u  z k o n i a ,  

w p a d ł  do d o m u  B o ż e g o ,  i p r z e m o c ą  c h c i a ł  

od o ł t a r z a  o d e r w a ć  n i e szczę ś l iwego  więźnia ,  
k tó ry  stę m o c n o  t r z y m a ł  j e g o  s l u p ó w ;  lecz 

p r z yby l i  z a k on n i c y  zb ro dn i  z apob i eg l i .  B o 

thfiu p io r u n e m  wy p ad ł  \ z kośc io ł a  , do s i a d ł  

konia i co  si łv u c i e k a ł ;  a j ak  powiad a  c zy -  

to p r a w d z i w e  ezvtez z m y ś lo n e  p o d a n i e ,  w Ie- 

sie Pi l t skim spad ł s zy  z konia  ka rk  s k r ę c i ł  i 
p so m  na pa s twę  po sz ed ł .

G dy  się to dz i a ło ,  t owarz ys z  Bothf iusa  p r z y 

b y ł  do S t u h l w e i s s e n b u r g a .  P o d o b n o  b y ł  otl  

w p r z ó d y  na z na c zo n y  na zabic ie  A lm o s a ,  l e c z  

że do  p r zy j a c ió ł  d o m o w y c h  j e g o  n a l e ż a ł ,  

p r ze to  p o w r ó c i ł  do K o l o m a n a  i n i e p o d e j m u -  

j ą c  się z l e c e n i a ,  na d o w ó d  sw e g o  p r z y 

wiązani a  lo d r u g i e  na s i ebi e  p r zy j ą ł .  Z b l i 

ż a j ąc  się do  izby w  k t ó r e j  mie szka ł  Bel a ,  
u s ły sza ł  s m u tn e  i m i ł e  dźwięki  z niej  w y 

chod ząc e .  W c h o d z i  i s pos t r z ega  w ie r n e g o  

n iewo ln ika  k lęczącego  p r z e d  s i e dzą cym  n i e 

s zczę snym c h ł o p c z y n ą ,  n u c ą c y m  pio snkę  k t ó 

r e j  go Jul ian  nauczy  ł „Smutek ociemniałego.'''' 
G lo s  by ł  tak r zew ny ,  tak p o r us za j ący ,  ob l i c ze  
po zb aw io n e  oczu  z t ak im n i e w in n ym  i b o g o 

b o j n y m  w y r a z e m  zwr aca ło  się ku n i e b u ,  że 

się ob u d z i ł o  sumie n i e  m o r d e r c y ,  miecz  d o b y t y  

z r ą k  mu  w-ypadl , t O t h m a r  p r z e r ażo ny  uc i e 
kać  począ ł .  L ec z  m ł o d y  Bela s ł ysząc  r o z l e 

g a j ą c e  się s t ą p a n i e ,  z awoła)  go  [to imieniu,  

a b y  nazad  w r ó c i ł ,  a l b o w i e m  s ł u ch  t-niał tak 

d e l i k a t n y ,  że po  ch odz i e  p r z y j a c i ó ł  swoich  

i o j ca  s w o j e g o  m ó g ł  r o zp o zn aw ać .  W ó w cz a s  

r o zc z u l o n y  z b r o d n i a r z  nie  m ó g ł  j u ż  d ł u ż e j  

ża lu  sw o je g o  p o w ś c i ą g n ą ć ,  p a d ł  na k o l a na  

p r ze d  k s i ążęci em , w yz n a ł  n i e g o d n e  za m ia ry  

i w y p e łn i e n i a  i ch  się od rze k ł .
*
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3.

W  ty m  w ła śn i e  czas i e k r ó l  K o l o m a n  u m a r ł .  

N i e u b l i ż a j ą c  wie lkości  w s p ó ł c z e s n e g o  z n im  

G r z e g o r z a  VII i W i l h e lm a  Z d o b y w c y  p ow ie -  

dzie'c m oż n a  , iż K o l o m a n  by l  w ie lkim p r a w o 

d a w c ą ,  sp r aw ie d l iw y m  i r o z s ą d n y m  sędzi ą , 

o r az  p r ze n i k l i w y m  w od ze m  , l ecz  n i c ze m  u-  

sp r a wi ed l iw ic  n i e p o d o b n a  j e g o  o b e j ś c i a  się 

z A lm os e m  i B e l ą 1, i ta k r w a w a  zems t a  p r z e 

c i w k o  im o b u ,  j uż  na d  b r z e g i e m  g r o 

b o w y m ,  zos t awi  na zawsze  p l a m ę  h ań b i ąc ą  

j e g o  c ha ra k t e r .  K o l o m a n  m i a ł  t y lko  j e d n e g o  

s y n a ,  gdyż  u r o d z o n e g o  z P r z e c ł a w y  K i j o 

ws k i e j  Bo rysa  za sw o je  dziec ię  uz nać  nie 

c hc i a ł .  P i e r wszy  z nich S tefan,  j a k o  k ró l  w ę 

g i e r s k i  d r u g i  t ego  i m ie n i a ,  w 14 t ym ro k u  

życia  s w o je g o  o b j ą ł  r z ądy  k ró l e s t w a  (1 1 1 4  r . ) .  

B y ł  to książę n a d zw yc za jn i e  p r ęd k i  i po p ę -  

d l iwy .  Z  p r z y r o d ze n i a  d r aż l iwy i n i e p o h a 

m o w a n y ,  odzi edz i czywszy  w ład zę  w t ak  m ł o 
d y m  w i e k u , s t ał  się s a m o w o l n y m  i o k r u t n y m ;  

p r z e t o  zaczą ł  się o b a w i a ć  a że b y  W ę g r z y  k s i ę 

c ia  A lmosa  na t r o n  n i ewezwa l i .  A lmos  zaś  ze 

swe' j  s t r on y  nic  d o b r e g o  n i e p r z e w i d u j ą c  dla 

s i e b i e ,  u d a ł  się do C a r o g r o d u  , gdz i e  gośc i nne  
zna l az ł  p rzy j ęc i e .

T y m c z a s e m  S t ef an  u c z u ł  że się życ i e  j e g o  
k u  k oń co w i  zb l i ż a ;  a l b o w i e m  n i e p o r z ą d n y  

sp o s ó b  w j ak i  swój  ży w o t  p r z e p ę d z a ł ,  n i e-  

t y lk o  sił  l ecz i zd row ia  r a z e m  go  c a ł ko w ic i e  

po z b a w i ł .  U m i e r a ł  o n  bez dz i e tn y ,  a ż e n i k t  

m u  o ży jące j  g a ł ą z ce  s zczepu  A r p a d ó w  nie 

p o w ie d z i a ł ,  A lmos  zaś d a w n o  j u ż  w C a r o g r o -  

dz i e  życie  z a k o ń c z y ł ,  p r ze t o  na  n a s t ęp cę  s w o 

j e g o  na z n a c z y ł  on  Borysa .  L e c z  to j e g o  

ro z p o r z ą d z e n i e  wiel e  z n a j d o w a ł o  o p o r u ,  i 

m g l i s t a  a n i e p o m y ś l n a  p r zys z ło ść  z n o w u  p a ń 
s t w u  g roz ie  z aczę ł a .  W  te'm n i e s podz i an i e  

h r a b i a  O t h m a r  i P a w e ł  b i s k u p  p i ę c i o -k ośc i e ł -  

n y  don ieś l i  k ró lo w i ,  że z r o d u  A r p a d ó w  ży j e  

j e s z cze  choc i aż  o c i e m n ia ły  Bela.  G d y ż  p r zy  

p o m o c y  Ju l i ana  O t h m a r  n o c n ą  p o rą  u p r o w a 

dz i ł  ks i ęc ia  z S t u h l w e i s s e n b u r g a ; n iewie śc ie

sukn i e  n i e wo ln i cy ,  w  k t ó r e  Belę  u b r a n o ,  

z a s łon i ł y  go  p r z e d  w z r ok i e m  c z u w a j ą c e j  u  

b r a m y  st raży;  t y m  p rze t o  s p o s o b e m  więźn io

wie nasi  z w a r o w n i  u jść  zdołal i .  Z t ą d  p r z y 

byl i  do  k lasztoru  P e e s w a r a d  , gdz i e  życzliyyie 

p r z y j ę c i ,  ki lka la t  w p o k o ju  p r z ep ę dz i l i ;  g d y  

t y m c z a s e m  wszyscy  w W ę g r z e c h ,  w y ją w szy  

O t h m a r a  i b i skupa ,  w śmie r ć  księcia Beli u w i e 

rzyl i .  T e n  zaś wz ra s t a ł  s i lny i z d r o w y ,  aż 

n im k ró l  S te f an  o życiu  j e g o  u w ia d o m i o n y ,  

do  s iebie  go p r z y zw a ł .  Z  r ad ośc i ą  p r z y j ę to  

na  d w o rz e  m ł o d e g o  k s i ę c i a ,  w  nim a lb o w i e m  

ca ł ą  sw ą  na dz i e j ę  W ę g r z y  pok ł a da l i .  K r ó l  

m i a n o w a ł  go  w k r ó t c e  sw o im  na s t ę pc ą  , i a b y  

n i e szc zę ś l iwem u  m ł o d z i e ń c o w i  s a m o tn i e  w y 

c h o w a n e m u ,  na  z d r o w e j  radz i e  i silne' j p o d 

p o rz e  n i e z b y w a ł o ,  ożen i ł  go  z H e l e ną  p o t ę 

ż n ego  księcia  Se rb i i  U ro sa  c ó r k ą ,  k tó r a  do 

m ęzk i e go  u m y s ł u  wie le  r o z u m u  ł ą cz y ł a .  O s a 

dzi ł  go  więc  na  mi e s zk an iu  w T o i n a  i d w o 

r e m  k ró l e w s k im  o t ocz y ł .  S t e f an  d o ż y ł  r a 

dośc i  og l ąda n i a  n o w e j  od roś l i  k r ó l e w s k i e g o  

A r p a d ó w  szczepu  w p i e r w o r o d n y m  Beli  syn i e  

im ien i e m Gejza .

4 .

R o k u  1131 p o  śmie r c i  S t e f ana  w s t ąp i ł  n a  

t r o n  Bela II C i e m n y m  n a z w a n y .  W  p oc z ą t k u  

j e g o  p a n o w a n ia  s t r on n i c y  Borysa  rozpoczę l i  

n i e p ok o j e .  Ci wys ła l i  na  Buś l i c zne  p os e l 

s t w o ,  m ięd zy  i n ne m i  T e o d o r a  S im a d  , Fo lk o ,  

T h u r d ę ,  S a m s o n a  i wie lu  i n n y c h .  W k r ó t c e  

u k a z a ł  się Bo rys  z wielą  r u s k i e g o  l udu .  Bo 

l e s ł a w  K r z y w o u s ty  k ró l  po lski  m u  t o w a r z y 

s z y ł ,  i w i e lu  m o ż n y c h  Ma g ia ró w ,  nie m a j ą c  

d o b r e j  nadz ie i  o  r z ąd ac h  n i e w i d o m e g o  m o 

n a rc h y ,  z n imi  się p o ł ącz y ło .

P rz y  Sa jo  o b i e  s i ły  p r z e c i w k o  sob i e  s t a n ę 

ł y  i t y lko  r zeka  j e  r ozdz i e la ł a .  P r ze z  w o d ę  

o b a d w a  w o j s ka  po sy ł a ł y  w z a j e m n e  sob i e  

o b e l g i ,  S a m s o n  zaś w y sze d ł s zy  z o b o z u  B o 

r y s a ,  p r z e b y ł  r z ek ę  , do s t a ł  się do  s a m o tn e g o  
n a m i o t u  Bel i ,  k t ó r y  dos i ad ł s zy  kon ia  z e m -  

k n ą ł ;  t y m c z a s e m  s łużący  h r a b i e g o  Budy,  n a



M A G A Z Y N  P O W S Z E C H N Y . 189

nieosiodłanym koniu uzbrojony włócznią p o 
gonił Samsona , który wskoczył do rzeki 5 
lecz spadłszy z konia gdy z powodu pancerza  
ukrytego pod suknią płynąc nie m ó g ł ,  padł 
ofiarą sw ojego przeciwnika, który go prze
bił. Była to jedyna krew jaka w tytn dniu 
płynęła (*), albowiem Bolesław Krzywousty  
powziąwszy wiadomość, ze Sobiesław książę 
Czeski, porozumiawszy się ze swoim szwa
grem Belą (**) do Polski juz wkroczył,  mu
siał na obronę swojego kraju pospieszać;  
Borys przeto pozbawiony tej ważnej pomocy,  
czując się za s łabym , nazad do kraju powró
cił.  Tym czasem  z Polski ustąpili C zesi, a 
Bolesław sposobił się do powetowania na nich 
swe'j krzywdy. Na usilne jednakże nalega
nia Borysa, zostawiwszy szczupłą garstkę 
zbrojnego ludu do obrony kraju w ła sn eg o ,  
z główną siłą do W ęgier pospieszył i stanął 
przed W icegradem , gdzie się Bela znajdo
w ał;  Sobiesław zaś napadłszy na Polskę sro
dze ją p lądrował, kiedy tymczasem na p o 
moc Beli przybył Albert austryacki ze zna
czną liczbą żołnierza. W  dniu ś. Magdaleny  
1133 r. zaszła walna bitwa, w której zwycię-  
ztwo przechyliło się na stronę Beli’.

Dla zapobieżenia wszelkim dalszym k n o 
waniom i nieprzyjacielskim krokom ze strony 
Borysa, wysłał Bela Piotra biskupa siedm io
grodzkiego do dworu cesarza Lotaryusza II 
(1135  r,). Borys ze swej strony uczynił toż 
samo wzywając go na sędziego polubow nego

0 )  Niektórzy kronikarze powiadają naw et, że ja 
koby Bela zwolat przed bitwą znajdujących się w obo
zie magnatów i pytał ich, czyliby oni Borysa za prawego 
syna Kolomana ()t tym samym i jedynego następcę tronu) 
uważali! Jedni temu przeczyli, inni powątpiewali, 
inni zaś do strony Borysa się przychylili. Ci ostatni 
powiększej części od rozstawionych (trabantów króle
wskich pozabijani zosta li, częścią zaś do ruskiego obo
zu zemknęli. Jednakże rzetelność tego podania nie jest 
dostatecznie stwierdzona.

( “ )  Sobiesław miał za sobą Adelaidę, córkę księ
cia Almosa czyli siostrę Beli.

w tym sporze. Obie strony przytem znako
mite posłały mu dary; pomiędzy królewskie-  
mi znajdowały się dwa białe konie ,  niosące 
na sobie 620  grzywien złota. Za wdaniem  
się Sobiesława, sejm w Magdeburgu wydał  
wyrok pomyślny dla Beli.

Tym  sposobem ustalono pokój w kraju i 
utwierdzono Belę na tronie. Teraz król obró
cił  całą swą uwagę na wewnętrzne urządze
nia kraju; jednakże mało o nich wiadomości  
nam pozosta ło;  między innemi wprowadził  
on systemat bramowego podatku i urządził 
bramową m ilicyę , która szczególniej pod Ka
rolem Robertem 1. nie m ałego znaczenia na
była. Kanclerz za panowania Beli silny  
w pływ  w yw iera ł,  albowiem król n iewidom y  
nie mało mu urządzeń polecać musiał. Kla
sztorom takoż Bela wiele św iad czy ł; szczegól
niejszą jednak okazy wał wdzięczność dla znaj
dującego się w Dómós i Pecswarad , w  któ
rych on i ojciec jego  znaczną a smutną część 
życia przepędzili.

Po ojcu swoim , którego zwłoki za panow a
nia Stefana zG recyi do W ęgier sprowadzono,  
wspaniałe wyprawił nabożeństwo żałobne, na 
jakie nawet Adelaida królowa czeska przyby
ła. Ze szwagrem swym Sobiesławem  w bar
dzo przyjaznych stosunkach zostawał, które 
tem mocniej się powiększyły z tego powodu,  
że Sobiesław  trzymał do chrztu jedno dzie
cię B e li , a mianowicie iż na ten święty obrzęd  
wysłanego  do W ęgier  pragskiego biskupa  
Megnarda, król węgierski nadzwyczaj św ie
tnie przyjmował.

Wielu temu królowi zarzucają okrucień
stwa przywodząc w tym względzie w spom nie
nia wypadków zaszłych podczas sejmu w  Arad; 
wina ta jednakże więcej na jeg o  m ałżonce  
aniżeli na nim ciąży. Helenie b y ło  nader b o 
leśnie że jej mąż pochodzący ze szczepu Ar- 

padów i będąc królem W ęgier światła dzien
nego b y ł  pozbawiony. Otoczona synami 
swoimi na sejmie w Arad stanęła przed zgro
madzoną szlachtą i gorzko na los swojego
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uża l a ł a  się m ę ż a ,  i p r a g n ę ł a  wiedzieć z c z y 

j e j  r a d y  czvn  ten o k r u t n y  n a s t ą p i ł ,  a by  

z n i ego  w ino wa jca  zda ł  s p r aw ę .  W y p a d e k  

t en  tak m o c n e  uczyn i ł  w r a ż e n i e ,  iż c a ły  lud 

si lnie się na s p r a w c ó w  t ego  czynu  ob u rz y ł .  

Sześćdzi es i ąt  oścn o só b  n ie l i t ośe iwie  z a m o r 

d o w a n o ,  p om ię dzy  k tó r ym i  byl i  M o guo l th  

Akos i h r .  L a m b e r t , k t ó r ego  b r a t  w ła sny  tako  a

po t ężn ie  n o g ą  od  s t o łu  w g ło w ę  u g o d z i ł ,  iż 

m u  j ą  c a łkow ic i e  s t rzaskał .  W ie l u  i n ny ch  

zos t a ło  uwię z ion yc h  , żo ny  i dzieci  i ch w y 

g n a n o ,  a maj ą tk i  p om ię dz y  kośc io ły  ro zd z i e 

l ono .

Bela d ru g i  ży ł  i p a n o w a ł  do 1141 ro k u .  Z o s t a 

w i ł  po  sob ie  c z t e r ech  synów:  G e j z ę  l i go ,  S t e 

f ana  U l g o ,  W ł a d y s ł a w a  Ifgo i A l m o s a ,  o r az  

d w ie  có rk i  Zofię i G e r t r u d ę . P i e rw sz a  p o ś l u b i o 

n a  b y ł a  H e n ry k o w i  syn ow i  cesa r za  K o n r a d a  

IUgo,  po  śmier c i  j e d n a k  męża zos t a ła  z a k o n 

n i c ą  w  k la sz to rze  A dm on t  , gdz i e  też życie 

sw e  zakoń czy ł a .  D r u g a  to j e s t  G e r t r u d a  b y 
ł a  o d d a n a  w zam ęźe i e  M ie cz y s ł a wo w i  k r ó l o 

w i  p o l s k i e m u .  Z e  cz t e r e ch  sy n ów  Beli t rzej  

n a  i r o n i e  w ę g i e r s k im  k o l e j n o  za s i ada l i ;  

b e z p o ś r e d n i o  po o j cu  na s t ąp i ł  na js t ar s zy  z b r a 

c i  Ge j za  l i g i ,  t en  mus i a ł  j e s zcze  czas  n ie j ak i  

w a l c z y ć  z B o r y s e m ,  k tó r y  po  o k r u t n e m  w y 

d a rz e n i u  zaszl-óm yv A r a d ,  z p o w o d u  H e 

l eny ,  n o w y c h  dla  s i ebie  p oz ys k a ł  s t r on n ik ów .  

D u c h  j e d n a k  n i e zg o dy  n i e p i e r w ie j  w te j  r o 

dzini e u s t a ł ,  aż n im os t a tn i  z A r p a d ó w  s p o 

k o j n i e  l e g ł  w t r u m n i e .

( P a n o ra m a  des Uniaersum s. )

C I E K A W E  D O Ś W I A D C Z E N I A  HU L MA  

Z  CIAŁAMI  D AJĄ CEM I  Ś W I A T Ł O  

F O S F O R Y C Z N E  W  C I E M N O Ś C I .

W i a d o m e  j e s t  p o w s z e c h n i e  ś w ia t ł o  jaki e 'm 

świec i  f os fo r  w  c i e mnośc i ,  a b y n a j m n i e j  n i e -  

g r ze j e .  P o d o b n e ż  św ia t ł o  w y d a j e  p r ó c h n o ,  

n i e k t ó r e  o w a d y  t a k ,  iż w  A m e r y c e  p od ró żn i

do l as ek j e  p r zyw iązu j ą  i w p od r óży  o d b y w a 

nej  pod cz as  c i em n e j  no cv  sobi e  p r z yś wiec a j ą .  
T a k i e ż  św ia t ło  wyd a j ą  n i ek tó r e  r y b y  m o r s k i e ,  

a do  n a j zn a jo m s zy c h  należą ś l edzie .  W  tym  

względz i e  b a r d z o  c i e k a w e  do św iad cze n i a  

H u l m a  An g l ika ,  c z ło nka  T o w a r z y :  K ró l e w :  

w L o n d y n i e ,  tu p rzy toeze rny ,  k tór e  się ś c i ąga 

ły  szczegó ln i e j  do  t ego  co  może  w p ł y n ą ć  na  
p od w y żs ze n i e  l u b  7.niszczenie,  tudz i eż  p r z e 

d łużen i e  l u b  sk r ó ce n i e  r z u c o n e g o  świat ł a .

D o św ia d cz e n i a  o d b y w a n e  b y ły  w l a b o r a -  

t o r yu rn  p od z i e m ne i n  to j e s t  w p iw n icy  g ł ę 

b o k i e j , gdz ie  ż ad en  p r o m i e ń  świat ł a  n i e do -  

ch o d z i ł  i gdz ie  t e m p e r a t u r a  j e s t  s t a ł a .

D oświadczenie 1. R oz p ł a t a no  wzd łuż  ś l e

dzia św ieżego  dz ie l ąc  go  na dwie  p o ł o w y  i 

od c i ę to  p o t em  w p o p rz e k  k a w a ł e k  w a żą cy  

p ó ł  u n c y i ,  k tó r ą  w ło żo no  w so lu cyę  z imną  

sk ł a d a j ą cą  się z d w ó ch  d r a c h m  soli g l a u -  

be r s k i e j  i dw ó ch  un cy i  w o d y  ź ródl anej .  
P r z y p a t r u j ą c  się z uw agą  p ły n o w i  naza j u t r z  

w i e c z ó r ,  p os t r z eż o no  o b r ą c z k ę  św ie tną  na  

p o w ie r z ch n i  p ł y n u ,  r e s z ta  zaś b y ł a  zu p e ł n i e  

c i e m n a ;  za p o r u s z e n i e m  j e d n a k  n a c z y n i a ,  

wszy s t ek  p ł y n  zda ł  się b y d ź  n a p o j o n y  ś w i a 

t ł em  i po zo s t a ł  t akim.  N a z a ju t r z  w ie cz ó r  

ś w ia t ł o  się wzn io s ł o  na p o w ie r z c h n i ą  p ły n u ,  

ale o b rą c z k a  nie tak żyw o  św ie c i ł a ,  a k i edy  

p o r u s z o n o  z n o w u  n a c z y n i e ,  p łyn  j uz  n i e o ka -  

zał  się tak ś w ie t n y m  j ak  p r ze sz ł eg o  r azu .

A u to r  w łoż y ł  takąż  czę ść  ś ledzia  w so lu cy ę  

p ó ł  d r a c h m y  soli m o r s k i e j ,  a dw ie  u n cy e  

w o d v .  Świa t ł o  p o k a za ł o  się na za ju t r z  w ie 

czór .  Na j żyw sze  b y ł o  r a n o  t eg oż  dni a ,  a 

zn ik ło  d o p i e r o  w dn iu  s i ó d m y m .  Ani r o z c i e k  

ani  r y b a  n i e da ł y  cz u ć  ż a d n e g o  f e t o ru  w tej 

epo ce .  T o ż  s a m o  p o w t a r z a n o  z w o d ą  m o r 

ską  i t enże  o t r z y m a n o  w y p a d e k .  N a l e w a n o  

p o d o b n ą  so l u c y ę  na ikrę  ś l edzia  i p o d o b n y ż  

o t r z y m a n o  w y p a d e k .  Świa t ł o  także  ok aza ło  

się d r u g i e g o  dnia  a zn ikło  p ią t ego.  W  w o 

dzie m o r s k i e j  z a c h o w y w a ł o  się do  s i ó d m eg o .  

W  tej  t akże  e p o c e  su bs t an cy a  zwie r zęc i a  

n i e po ka z yw a ł a  ż a d n e g o  zepsuc i a .
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D oświadczenie II. P i ę k n e g o  śledzia ś w i e 

żo n a p rz ó d  w y p r a w i o n o ,  a p o t e m  r o z p l a t a 

n o  w po d łu ż  na dwie  p o lo w v  i każdę  z a w i e 

szono  w l a b o r a t o r y utn.  D ru g i e g o  dnia  w ie 

cz ó r  każda  po ło w a  b ły szcza ł a  św ia t ł em  od 

s t r on y  ze w n ę t r z n e j  c z \ b  od skóry ,  od  w e 

w n ę t r z n e j  zaś b y n a j m n i e j .  T r z e c i e g o  w ie 

cz o ra  w idz iano  p i ękne  św ia t ł o  l a z u r o w e  i od  

s t r o n y  w ew n ę t r z n e j .  C z w a r t e g o  ob i e  p o 

w ie r z c h n i e  b y ł y  nad zw y cz a jn i e  św ie tn e ,  n a 
w e t  p i ą t ego  i szós tego  t r wa ły  j es zcze  w ty m  
Stanie.  D z iw ion o  się b a r d zo  uw aża j ąc  obf i 

t o ść  świa t ł a  k tó r e j  d o s t a r c za ł a  sub s t an cy a  

■wewnętrzna tak ma le j  r y b y .  Ale mlecz  ś l e 

dzia  da l eko  w /ęce j  d os t a r cz a ł  św ia t ła  aniżel i  

m u s k n ł y  ; t r zec i ego  i c zw ar t e g o  w ieczo ra  to 

św ia t ło  do s i ęga ło  na jw yżs zeg o  s t o p n i a ,  tak 

da l ec e  ze c a l a  mas sa  zda w a ła  się b y d ź  ś w i a 

t ł e m .  Przecz, uwa g i  g o d n a  źe mlecz  więce j  

d a w a ł  świa t ł a  aniżel i  ikra .

Św iatło  fo s fo ry c zn e  iyw szem  się staje  

przez  ruch.

Doświadczenie 1. N a l a no  p e w n ą  i lość p ł y 

n u  św ia t ł e m  p r ze j ę t e g o  w naczy n i e  o b s z e r n e  

i zo s t awio no  do t ąd  w l a h o r a t o r y u m  aż św ia 

t ł o  zu p e ł n i e  z a g a s ł o ;  lecz k i e dy  poc i ągn i ę to  

p a l c e m  po  po w ie r zch n i  p ł y n u ,  u j r z a n o  s m u 

g ę  c i ąg ną ce g o  się świat ł a  za pa l cem.

D oświadczenie .11. N a l a no  naczy n i e  s zk l an -  

n e  p ł y n e m  św ia t ł em  p rze j ę t em  i zo s t awiono 

t o  w sp o c z y n k u  p r zez  ki lka godz in  w l a b o 

ra tory  u rn ,  spos t r zeżono  iż p ł yn  s t rac i ł  św ia 

t ł o  i t y l ko po zo s t a ł  w ianek  świa t ł a  p ł y w a j ą 

cy  po  p ow ie r zch n i .  R us z on o  to powo l i  i 

św ia t ł o  poczę ło  się r oz l ewa ć  s t o p n io w o  po 

c a ł y m  p ł y n i e ,  im m o cn i e j  r u sz ano  t ym  p ł y n  

s t aw a ł  się św ie tn i e j s zym.  W e  wszys tk i ch  

t y c h  d o ś w ia d c z e n i a c h ,  t udzi eż  i nnych  k tó r e  

c z y n i o no  z c i a łami  m a j ąc em i  w ła s noś ć  fosfo-  

r e s c e n c y i ,  n i e spos t r zeżono n a jm n ie j s ze g o  

podn i e s i en i a  t em p e r a t u ry .

W p ływ  zim na na św iatło fo s fo ry c zn e .

D oświadczenie I. W  mi e sz an i nę  oz i ęb i a 

ją cą  z łoż oną  ze śn i e gu  i sol i ,  w ł o ż o n o  p ięc  

k a w a ł k ó w  ś l ed z i a ,  z k tó r y c h  b y ł o  3 m l e 

czu a 2  m u s k u ł ó w .  W sz ys tk o  to b y ł o  w na 

czyniu  s z k l ann em ,  za w ie r a j ą ee m  p ł y n  św ie 

cący  z a n u rz o n e .  W  p rzec i ągu  p o l l o rv  g o 
dziny wszys tko  z a m a r z ł o ,  i św ia t ł o  z u p e ł 

nie  z agas ło .  P r ze n i e s io no  p o t e m  to na czy 

nie w w odę  z imną  dla o d m r o ż e n i a  s topri io-  

w eg o ,  i widz iano ,  iż wszys tko  od zy sk a ło  w ł a 

sność  św ieceni a  i św iec i ł o  przez 3 noc y  n a 

s t ę p ne .

Doświadczenie II. W s t a w i o n o  w  tęż s a 

rnę mięszan inę  oz i ęb i a jącą  s a m p łyn  św ie 

cący ,  w na cz yn i u  s zk l ann em  za wat ty. W m i a 

rę  j ak  p ły n  zam a rza ł ,  św ia t ł o  s ł a b ło ,  a g d y  

za m a r z ł  z u p e ł n i e ,  i o no  ca lk i e tn  z agas ło .  

P r zen i e s i on o  po t e m  to  naczyn i e  w w od ę  z i 

m n ą  7 s topn i  c i ep ł a  Reo rn iu r a  m a j ą c ą ,  i 

w m ia r ę  j a k  się l ód  ro z p u s z c z a ł ,  św ia t ło  się 

t akże  na p o w r ó t  ukazy wa ło .
T o ż  s amo  do św iad cze n i e  c zy n io no  na p r ó 

chn i e  ś w ie e ąc em  z p o d o b n y m ż e  sku tk i em.  T u 
dzież  o w a d y  świecące  t r a c i ł y  ś w ia t ł o ,  k i edy  
j e  z a m r a ż a n o  s z t u cz n i e ,  a od zy sk iw a ł y  j e ,  

k i edy  j e  o d m r a ża n o .  D ośw ia dc zen i a  te  p o 

w ta r zan o  częs to z p o d o b n y m  sku t k i e m .

W p ły w  ciepła na św iatło  fo s fo r y c z n e .

D oświadczenie 1. T r z y m a n o  przy d o b r y m  

o g n iu  p r z ez  czas  do syć  kró tk i  p o ło w ę  ś l e 

dzia  św ie t ne go  t y lko  co  z l a b o r a t o r y u m  p rz y 

n i e s i o ne g o ,  i od  ogn ia  s t r ona  zu p e ł n i e  c i e 
m n ia ł a ,  a od  s t r on y  z imnej  św ia t ło  się u t r zy 

m y w a ł o .  N az a j u t r z  w ieczó r  św ia t ł o  t y m  sp o 

s o b e m  s t r ac on e ,  nie p o ka z a ł o  się wca le .

D oświadczenie II. W ł o ż o n o  w u k r o p  ś l e

dzia b a rd z o  ś w ie t n e g o ,  i n a ty ch m ia s t  św ia 

t ło  z agas ło .  W y j ę t o  go  w p ra w d z i e  zaraz ,  

a le  j u ż  św ia t ł o  n ie  po ka za ł o  się wcale .  P r ó 

c h n o  s ł abo  świecące,  k ł a d z i o n o  w w odę  c ie 

p ł ą  2 6 0 Reo rn iu r a ,  i s t awa ło  się więce j  św ie-
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c ą c e m , w 28°  nabie ra ło  najpiękniejszego 
światła,  w 34  świai ło s tawało się mnie j  p ię 
k n e m ,  a w wodzie go tu jące j  się,  zupe łnie  
na zawsze zagasło.  Owad  świecący za nu 
rzano  na dwa cale we dwie uncv e  wod y  o-  
g rzewanej  , i we 31° owad stawał  się na j 
świetniejszym. Dwa inne ow ad y  włożono 
w flaszę nape łnioną  wodą i dobrze  za ko rk o 
waną; poczęto rozgrzewać  flaszę przez tarcie 
j e j  powie rz chn i ,  i owady  nab i e ra ły  co raz 
większego światła.  W o d a  j edn ak  go towana  
zawsze światło natychmiast  niszczyła.

Nape łniono ru rkę  szklarnią solueyą świe 
cącą i ' za nu rz o no  ją w wodzie gotujące j  się, 
i widziano s t rumień p łynącego  świat ła z g ó 
r y  na dół  wszystek p łyn  oświecający.  Świa
t ło poczęło się zmniejszać na j p rz ód  w g ó 
r z e ,  a po tem zagasło i na dole.  Doświad
czenie czynione w węźownicy ,  jeszcze pię
kniejszy widok fal istego świat ła sprawiało.

Doświadczenia te j ak  widzimy,  są nade r  
ci ekawe i ważne w badaniach  fizyki ogólnej .

p
J o z e f  Zochowski.

R O Z M A I T O Ś C I .

Do któ r  medy cyn y  L egr and  , doniós ł  k róle
wskiej  akademii  nauk  w P a r y ż u ,  iź bardzo

pomyślnie udało mu  się ochron ie  twarz i inne 
części Ciała od zgubne go  działania ospy,  p o 
krywając je  listkami malarskiego złota w ch w i 
li rozwijania się te j  choroby’. Pan  Lar rey  
oznajmi ł  takoż o tym sposobie oddaw na  już 
E g i p c y a n o m  i Arabom zna jomym.

Jest nadz ie ja ,  że wkrótce poznamy bliżej  
kraj ,  który dotąd b y ł  dla nas p rawdziwą 
terra incognita , to jest  A b i s s y n i ą ,  cie
kawą  pod  wielu wzg lędami ,  owe królestwo 
Popa  J a n a ,  s łynącego  tyle w X1Y wieku.  
Oprócz Rupp e l ’a , k tóry wyda je  swą podróż 
do Abissyni i ,  tudzież podróży  pp.  Comb es  i 
l a miss i e r ,  wydanej  w roku  zeszłym w Parys
ku,  powróc i ł  w b ieżącym roku  młod y  p o d r ó 
żny A bb ad i a ,  przepędziwszy ca le  dwa lata 
w Abissynii.  P om im o wielkich p rzeszkód,  
uda ło  mu  się nietylko samem u oca l i c ,  ale 
i wywieźć nie ma ło  ksiąg,  p r zedmio tów hi-  
s toryi  natu ra lne j ,  a nawet kilku Abissyńczy- 
ków.  Rzecz szczegó lna,  iż wyszedł szy bez 
szwanku z E tyop i i ,  omal  co pod  Rzymetd 
zamord ow any  me został  przez rozbó jn ików,  
którzy  go do nitki obdar l i .  Ale wszvstko 
cokolwiek z a b r a l i , wyszukano  i p ow róc on o  
właścic ielowi ,  i Abbadia zamierza w P a r y ż a  
d ruk owa ć  opisanie swojej  podróży.

(U cieczka B eli z w ięzienia).
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